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Pięć osób poniosło śmierć, osiem osób jest ciężko rannych — Katastrofę zawinił 

lekkomyślny szofer
‘ Z Wrześni telefonuje nam (rw):

Samochód ciężarowy nr rej. A 15-948, 
własność firmy Cieślewicz i Ska z Za­
górowa (pow. Konin), wiózł z okolicy 
Zagórowa 19 ludzi na prace sezonowe 
do majątku Trzebaw pod Stęszewem. 
Samochodem kierował szofer Kalinow­
ski Ludwik.

Jak naoczni świadkowie stwierdza­
ją, od strony Strzałkowa nadjeżdżał 
ten właśnie samochód ciężarowy z 
szybkością 60—70 km na godzinę. W 
tym czasie na stacji Wólka przetacza­
no pociąg towarowy. Stacja Wólka po­
łożona jest tuż obok szosy. O godz. 
3.32 przejeżdżał przez szosę parowóz, 
zaś z przeciwnej strony szosy wspom­
niany samochód ciężarowy.

Szofer, który był zajęty rozmową ze 
swym pomocnikiem Smuszkiewiczem 
Stanisławem, w ostatniej chwili dopie­
ro zauważył zamkniętą zaporę. Utra­
ciwszy panowanie nad sobą, skręcił sa­
mochód na lewo — wprost na paro­
wóz. W ostatnim momencie widząc 
nieuniknioną katastrofę, szofer wy­
skoczył wraz ze swym pomocnikiem z 
samochodu. Samochód wjechał pod
parowóz i został doszczętnie rozbity. 

Spod szczątków samochodu wydo­
byto cztery rozszarpane trupy i dzie­
więciu ciężko rannych, których od­
stawiono tym samym pociągiem towa­
rowym do lecznicy powiatowej we 
Wrześni. W czasie transportu zmarł 
mężczyzna, nie ustalonego na razie na­
zwiska. Spośród rannych kilku dogo­
rywa w szpitalu.

Dotychczas zdołano stwierdzić tyl­
ko nazwiska czterech zabitych. Są to: 
Jackowska Irena z Józefowa — gm. 
Chocz w pow. konińskim; Rzepecka 
Maria z Lipna — gm. Grodziec; Miśkie- 
wicz Jadwiga z Białobrzega — gm. 
Grodziec i Andrzej Torczyński z Lądu 
— pow. konińskiego. W drodze do szpi­
tala zmarł Nowicki Franciszek z Bia­
łobrzega.

Nazwisk rannych do tej pory nie 
zdołano ustalić. Między rannymi jest 
4-letnie dziecko zabitej Jackowskiej; 
jest ono ciężko ranne. W katastrofie 
tej zginęły trzy osoby z jednej rodziny: 
matka, córka i zięć.

Policja z Wrześni i Strzałkowa, z

Lotnictwo włoskie na czele
TL wyścigu lotniczym Istres—Damaszek—Paryż Włosi zajęli 

wszystkie pierwsze miejsca
Le Bourget. (PAT) W zawodach 

lotniczych Istres — Damaszek — Paryż 
zwyciężyła załoga Cupini — Paradisi 
na samolocie „Savoia Marchetti“. O 
godz. 16 min. 17 przeleciał nad lotni­
skiem w Le Bourget samolot pilotowa­
ny przez mjra Fiori i kpt. Licchini.

Le Bourget. (PAT) Samolot, pi­
lotowany przez Brunona Mussoliniego 
wylądował na tutejszym lotnisku o go­
dzinie 16,37.

Le Bourget. (PAT) Oficjalna 
klasyfikacja trzech pierwszych samo­
lotów w wyścigu lotniczym istres—Da­
maszek — Paryż jest następująca:

1. Cupini — Paradisi w 17 godz. 32 
min. 45 sek.; przeciętna szybkość 352 
km 789 m na godz. — 2. Fiori — Luc- 
chini w 17 godz. 57 min. 1 sek.; przecięt­
na szybkość «14 km 639 m. — 3. Biseo— 
Bruno Muśsolini 18 godz. 3 min. 35 sek.;

komendantem powiatowym Szawlu- 
kiem na czele, wszczęła natychmiasto­
we dochodzenia, które ustaliły bez­
względną winę szofera. Lekkomyślne­
go szofera natychmiast aresztowano, 
zaś pomocnik jego zbiegł. Stwierdzono 
również, że zapora była zamknięta już 
na 6 minut przed katastrofą.

..Pierwsza chińska wojna narodowa“
T)ouódc(( gamiżo/iu Szanghajskiego sapowinda, że choćby 

ta wojna trwała 10 lat, Chińczycy zwyciężą
Szanghaj. (PAT) Dowódca gar­

nizonu chińskiego w Szanghaju, gen. 
Szang-szu-lun, wyraził nadzieję, że 
wojska chińskie zdołają odeprzeć na­
tarcia japońskie na dzielnicę Hong- 
kiu. Generał zaznaczył, że Chiny po 
raz pierwszy w swych dziejach prowa­
dzą wojnę narodową. Wojna ta może 
potrwać nawet i 10 lat, a Chińczycy 
mogą utracić choćby połowę swego te- 

Japonia a działalność
Tokio. (PAT) Dziennik „Koku- 

min“ ogłasza oświadczenie ks. Konoje, 
który stwierdza m. in., że Chiny pół­
nocne winny stać się bastionem prze­
ciwko komunizmowi, z wyeliminowa­
niem wszelkich elementów antyjapoń- 
skich. Premier oświadcza, że Japo­
nia nie będzie w żadnym wypadku to­
lerowała interwencji trzeciego mocar­
stwa w sprawy chińskie.

Dziennik „Niszi-niszi“ donosi, że 
ruch, mający na celu zbliżenie chiń- 
sko-japońskie skierowane przeciw­
ko działalności Kominternu, rozwija 
się w Chinach północnych bardzo szyb­
ko przy współudziale licznych pisarzy 
i literatów, jak również wielu stowa­
rzyszeń i organizacyj chińskich.

Położenie w Szanghaju
Szanghaj. (PAT) Oddziały chiń­

skie okopują się i umacniają swe po­
zycje w okolicy Pu-tung. Dowództwo 
tych odziałów zwróciło się do amery­
kańskich władz morskich z prośbą o 
wycofanie admiralskiego okrętu „Au­
gusta“, stojącego na kotwicy w bezpo­
średnim ich sąsiedztwie.

przeciętna szybkość 342 km 746 m.
Rzym. (PAT) Opinia włoska, któ­

ra z największym zainteresowaniem 
śledziła przebieg zawodów lotniczych 
Istres — Damaszek — Paryż, powitała 
z entuzjazmem zwycięstwo lotników 
włoskich. „Tribuna“ w nadzwyczaj­
nym wydaniu obszernie komentuje 
sukces włoski pisząc: „Klasyfikacja 
zawodów' stwierdza jawnie, że lotnic­
two faszystowskie jest w awangardzie 
całego świata i że lotnicy włoscy są 
najlepiej przygotowani na każdą pró­
bę“.

Dzienniki <?| noszą ponadto, że sa­
molot płka Biseo i Brunona Mussoli­
niego miał najlepszy czas ze wszyst­
kich, jednak z powodu defektu śmigła 
musiał na pół godziny wylądować we 
Włoszech i z tego powodu utracił 
pierwszeństwo.

Na miejsce wypadku przybyła rów­
nież komisja sądowo-lekarska z sędzią 
drem Miętusem. Krótko potem przybyli 
prokurator Rajca i sędzia śledczy Węc- 
lewski z Gniezna. Również przybyła 
na miejsce katastrofy cała obsługa le­
karska tutejszego szpitala.

Dochodzenia prowadzi się nadal.

rytorium,« ostatecznie jednak będą 
zwycięzcami.

Według ostatnich doniesień, zna­
czne posiłki chińskie posuwają się w 
kierunku Tientsinu, znajdując się o 15 
km od miasta. Na południowy wschód 
od Pekinu zdobyły wojska chińskie 
miejscow7ość Szaho ,położoną na linii 
kolejowej Pekin — Sui-juang.

Kominternu w Chinach
Szanghaj. (PAT). W piątek po 

południu lotnictwo chińskie przeja­
wiało ożywioną działalność. Bombar­
dowano dzielnice Jang-tse-pu. Wiel­
kie składy drzewa w Pu-tung na pra­
wym brzegu Wang-pu spłonęły. Lot­
nictwo japońskie gwałtownie bombar­
dowało arsenał Hiang-wan.

Szanghaj. (PAT). Po tygodniu 
działań wojennych życie Szanghaju 
toczy się normalnie, lecz w tempie 
znacznie osłabionym. Miasto nieustan­
nie jest niepokojone alarmami prze­
ciwlotniczymi. Ludność oswoiła się 
już z bombardowaniem i zachowuje 
spokój. Autobusy i tramwaje kursują 
niemal że normalnie, tak że ludność 
może swobodnie korzystać z komuni­
kacji miejskiej.

Szanghaj. (PAT) W ciągu ub. 
tygodnia opuściło Szanghaj przeszło 15 
tysięcy japońskich obywateli. W mie­
ście pozostaje jeszcze około 10 tys. Ja­
pończyków.

W koncesji międzynarodowej wy­
dano zarządzenia w sprawie zwalcza­
nia epidemii, która grozi z powodu licz­
nych trupów leżących na ulicach mia­
sta.

Bitwa pod Liang-siang
T i en t s i n. (PAT). Sztab główny 

japoński donosi, że wczoraj w nocy 
atakowano pozycje chińskie pod 
Liang- siang.

Tokio. (Px4.T) Komunikat sztabu 
japońskiego w Tientsinie donosi, że sy­
tuacja wzdłuż linii kolejowej Pekin — 
Hankou rozwija się pomyślnie dla Ja­
pończyków. Oddziały japońskie za­
atakowały siły chińskie posuwając się 
na południo - zachód od Liang- siang 
i wypierają oddziały chińskie w Czang- 
si-tien.

T o k i o. (PAT) Agencja Domei do­
nosi, że wojska japońskie po silnym 
przygotowaniu artyleryjskim zdobyły 
chińskie pozycje w okolicy Liang- 
siang. Operacje te były w znacznym 
stopniu utrudnione przez ulewny 
deszcz. Wojska chińskie cofnęły się 
do obszaru Tau-ting w kierunku sta­
nowisk chińskiej armii centralnej.

Japońskie zagony lotnicze
Szanghaj. (PAT) Główna kwa­

tera chińska na froncie szanghajskim 
komunikuje, że 24 bombowe samoloty

japońskie, które" przybyły z Formozy, 
dokonały nalotu na miasta Nankin, 
Nanczang, Jangczeu i Pengtu. Dwa 
samoloty zostały zestrzelone pod Jang­
czeu, zaś pozostałe 22 samoloty lądo­
wały przymusowo na skutek braku pa­
liw'a w obszarze Pengtu. Lotnicy ja­
pońscy sami zniszczyli swe samoloty.

Nankin. (PAT). Spośród 6 samo­
lotów japońskich, które atakowały 
wczoraj rano lotnisko chińskie w 
Jang-czo, 4 zostały strącone. Lotnicy 
japońscy zrzucili wiele bomb na lot­
nisko, zanim wystartowały chińskie 
eskadry myśliwskie.

Bitwa o przełęcz Nankau
Pekin. (PAT) Walka o przełęcz 

Nankau trw'a. Japończycy podjęli na­
tarcie przeciwko 3 dywizjom chińskim, 
rozpaczliwie broniącym przełęczy.

Tokio. (PAT) Źródła japońskie 
donoszą, że oddział kawalerii mongol­
skiej przy poparciu lotnictwa japoń­
skiego odparł 2000 kawalerzystów chiń­
skich z 7. dywizji nankińskiej, nacie­
rających na m. Kuńtung (pogranicze 
Mandżukuo i Gzaharu).

Bombardowanie lotnicze 
Kalganu

Tokio. (PAT) Japoński sztab ge­
neralny donosi, że samoloty japońskie 
należące do armii Kwantung, bombar­
dowały w piątek po południu Kałgan, 
wyrządzając znaczne szkody. Akcja 
ta miała na celu oczyszczenie terenu 
z oddziałów' chińskich, które przedo­
stały się do prowincji Czahar, będącej 
zdemilitaryzowaną na zasadzie układu 
z 18 czerwca 1936 roku. Po raz pierw­
szy od czasu zajścia w Lukucziao ar­
mia kwantuńska, znajdująca się w 
Mandżu-kuo, wzięła oficjalnie udział 
w operacjach wojskowych w Chinach 
północnych.

W Hiszpanii
Barcelona. (PAT) Z Madrytu 

donoszą, że gen. Miaja wydał rozpo­
rządzenie przyśpieszenia ewakuacji 
cywilnej ludności z Madrytu, celem 
pozostawienia w stolicy wyłącznie 
wojska.

Paryż. (PAT). Korespondent Ha- 
vasa na froncie Santanderu donosi, że 
wczoraj rano linia czołowych oddzia­
łów powstańczych znajdowała się w 
odległości od 25 do 36 km od Santan­
deru.

Na lewym skrzydle kolumna wojsk 
powstańczych zaniechała posuwania 
się po Srodze Pajencia — Santander 
i obecnie postępuje naprzód poprzez 
wzgórza okalające tę drogę. W piątek 
wieczorem oddziały powstańcze posu­
nęły się poza wioskę Molledo. Wojska 
posuwają się niewielkimi kolumnami, 
nie spotykając poważniejszego oporu 
ze strony przeciwnika. Około godz. 8 
rano wioski Santa Cruz, Helquerra i 
Laserra były już w rękach powstań­
ców. Ważny węzeł komunikacyjny Las 
Arenas de Iquina oddziały powstańcze 
obeszły od północo-zachodu i obecnie 
całkowicie nad nim panują.

Na prawym skrzydle kolumny zmo­
toryzowane podjęły dalszy atak o świ­
cie i rozwijają swą akcję głównie 
wzdłuż drogi Burgos — Santander.

Katastrofalny wybuch 
w hucie

Berlin. (PAT) W jednej z hut 
w miejscowości Wiffen (Nadrenia) na­
stąpił wybuch zbiorników gazu. Dwie 
osoby zostały zabite, 18 ciężko rannych.

Wypadki w Alpach
Wiedeń. (PAT) Dwaj turyści nie­

mieccy spadli w 700-metrową przepaść 
ze szczytu Wiesbachhorn i ponieśli 
śmierć na miejscu. Tego samego dnia 
utraciło życie dwóch turystów, spada­
jąc z góry Grossglockner na lodowiec.
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Z CHWILI -V
Znane Czytelnikom naszym omijanie 

ustawy o szkolnictwie przez sztuczne 
podtrzymywanie minimum potrzebnego 
do utrzymania szkoły, jej kategorii, czy 
oddziału z językiem wykładowym nie­
mieckim, nie wyczerpuje zagadnienia 
szkolnictwa niemieckiego w Wielkopol- 
sce i na Pomorzu.

Ciekawym i charakterystycznym przy­
czynkiem do tego bogatego w materiały 
zagadnienia, jest sprawa nauczycieli wę­
drownych i prywatnych, oczywiście Niem­
ców. Chodzą oni — oczywiście bez 
zezwolenia władz, a nawet wbrew ich 
woli — od wsi do wsi, od domu niemiec­
kiego do domu i kontynuują nauczanie, 
przeprowadzają egzaminy, powtórki, kur- 
sa itp.

*
Oto fakty:
Na terenie powiatu śremskiego 

wędrowni nauczyciele odwiedzają wsi, w 
których mieszkają Niemcy, a nie ma 
szkół niemieckich. Przeprowadzają oni 
lekcje i egzaminy, dają wskazówki do 
dalszego nauczania. Posługują się oni 
w swej pracy objazdowej rowerami i mo­
tocyklami.

W okolicy Książa jest sytuacja po­
dobna.

W okolicy Zaniemyśla to samo. 
Nauczyciele wędrowni pojawiają się tu 
na motocyklach.

W Tarnowie Podgórnym Niem­
cy praktykują prywatne nauczanie przez 
nauczycieli Niemców, którzy nie zawsze 
mają patent do uprawiania tego zawodu.

W Szamotułach Niemcy urządza­
ją w dom ąch prywatnych kursą naucza­
nia dzieci języka niemieckiego.

W Czarnkowie i okolicy do wsi, 
gdzie nie ma szkół niemieckich, zajeżdża­
ją co jakiś czas nauczyciele Niemcy, 
którzy ukrywają się przed okiem władz, 
pokątnie uczą języka niemieckiego itp.

Do Pniew przybył niedawno Niemiec, 
nauczyciel Steinke z Orzeszkowa i rozpo­
czął prowadzić po domach prywatnych 
nauczanie.

W Nowym Tomyślu na tegoż 
Steinkego starostwo za nielegalne nau­
czanie języka niemieckiego nałożyło kil­
ka razy kary. Steinke przeciw nałożo­
nym karom wniósł do sądu odwołanie, a ■ 
proceder swój uprawia nadal.

Pod Krotoszynem w Jasnympolu 
mieszka niejaki Müller, zwany „Wande­
rer-Lehrer“ (nauczyciel wędrowny). Mül­
ler pozostaje w ścisłym kontakcie z oko­
licznym nauczycielstwem niemieckim.

*
Poprzestaniemy na tych dziewięciu 

przykładach i faktach. Są one znamien­
ną ilustracją do „łojalnościowych" za­
pewnień sen. Wiesnera i towarzyszy, 
zwłaszcza wobec faktu, iż nikt nie próbu­
je nawet krępować rozwoju legalnego 
szkolnictwa niemieckiego w Polsce.

*
Manifestacja Stronnictwa Narodowego 

w Warszawie w dniu 15 sierpnia rb. wy­
warła wszędzie duże wrażenie. Tygodnik 
„Prosto z mostu“ takie na jej temat za­
mieszcza uwagi:

„Obserwowaliśmy obchód Stronnictwa 
Narodowego w Warszawie z balkonu re­
dakcyjnego, wychodzącego na Nowy 
Świat. Obserwowaliśmy zrazu z niepo­
kojem. Czy uda się to pierwsze od sze­
regu lat publiczne wystąpienie narodow­
ców? Bo przecież tak się jakoś w Polsce 
działo ostatnimi laty, że wolno było 
„Bundowi“ ze śpiewem „Międzynarodów­
ki“ maszerować 1 maja po ulicach stolicy, 
natomiast narodowcom nawet na publicz­
ne zebrania w zamkniętych lokalach od­
mawiano często gęsto zezwoleń. Więc 
też gdy ukazały się pierwsze szeregi 
„jasnych koszul“, serce zatargało niepo­
kojem: ilu ich będzie?“

Wrażenie było ze wszech miar dodat­
nie, co autor podkreśla, nazywając nie­
dzielny pochód „jasnych koszul" przez 
ulice Warszawy „zjawiskiem radosnym“:

„Zamiast czerwonych sztandarów — 
„miecze Chrobrego". Zamiast transpa­
rentów „Niech żyje Madryt!" — transpa­
renty „Niech żyje Wielka Polska!“. Trze­
ba mieć bardzo ciasny łeb, żeby w doko­
nanym w ten sposób wyłomie w praktyce 
„pochodowej" stolicy widzieć tylko „par­
tyjny obchód",

„Nie liczyliśmy tak dokładnie ucze­
stników obchodu, jak ów przedstawiciel 
Agencji Agrarnej, który ich zanotował 
12,238. Ale przed tygodniem, z tegoż 
balkonu, obserwowaliśmy przemarsz 
„strzelców", przybyłych na koncentrację 
z całej Polski. Było ich nie więcej, niż 
tych zorganizowanych członków Stron­
nictwa Narodowego z okręgu warszaw-

Z obcych zdrojowisk

Cudowna łza Naiśw. Panny
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego )

Mam przecież czas do pierwszego pia­
nia koguta.

I natychmiast wskoczył do piekła, 
a po chwili wychylił się na ziemi pro­
wadząc z sobą całą gromadę małych 
diabełków, którym wydał rozkaz, aby 
wydusili wszystkie koguty w całej o- 
kolicy.

Tymczasem stara niańka młodej 
hrabianki posłyszała rozkaz wydany 
diabełkom i schwyciwszy jednego ko­
guta, ukryła go w kominie. Po za­
chodzie słońca usłyszano grzmoty i 
dźwięczenie żelastwa — to czart wziął 
się do pracy. W żelaznych pantoflach 
szedł za pługiem. Odwalał skibę za 
skibą, a żelazo dźwięczało uderzając o 
skałę, a każdy krok diąbła w panto 
flach znaczył się hukiem, tak, że tę 
diablą orkę słyszano szeroko i daleko 
dokoła. Hrabia, jego córka i cały dwór 
przyglądali się z drżeniem i lękiem. 
Jedna tylko niańka nie okazywała o- 
bawy. Pozostało jeszcze siedem skib... 
Już zaróżowiło się niebo na wschodzie, 
a pierwszy promień słońca ucałował 
wierzchołek góry. Niemal równocze­
śnie rozległo się pianie koguta — ra­
tunek nadszedł w samą porę. Diabeł 
zawył i zemdlał z wściekłości, że nie 
dostanie hrabianki za żonę. Kiedy 
przyszedł do siebie, cisnął w pasji że­
laznym pantoflem w park pałacowy. 
Pantofel wpadł głęboko w ziemię i w 
tym miejscu wytrysnęło zaraz gorące 
źródło siarkowe. Bo od jednej łzy 
diabelskiej, która upadła na pantofel, 
woda przesyciła się siarką. Źródło ki- 
piało i wrzało nieustannie, tak, że ani 
człowiek, ani zwierzę, ani żadna ro­
ślina nie mogli żyć w jego pobliżu 
Ciężkie opary siarkowe tak wystraszy­
ły hrabiego, że zabrawszy córkę, opu­

II a r k ń n y, w sierpniu 1937
Jednym ze zdrojowisk, o którym by 

wiedzieć należało, jest Harkany-furdó 
na południu Węgier, niedaleko miasta 
Pers.

Odległość dzieląca Pecs od zdrojo­
wiska Harkóny przebywamy w pół go- 
dziny doskonałym autem. Zajeżdża­
my do ogromnego parku, wśród któ­
rego bija źródła siarczane o tempera­
turze 62 stopni Celsjusza, podobno naj­
silniejsze w tym rodzaju w całej Eu­
ropie,

— Dlaczego zdrojowisko tak mało 
jest znane? — pytam w parę godzin 
później dyrektora Breyera.

— Nie mamy dogodnej komunika­
cji i to nam przeszkadza, ale wody na­
sze są bezkonkurencyjne Dawniej, 
przed wojną, kiedv kraje, leżące poza 
Drawą wchodziły w skład Austro-Wc- 
gier, frekwencja tutaj była podobno o- 
gromna, jak świadczą o tym księgi za­
kładu. A i obecnie mamy kuracju­
szy nawet ze Szwecji, co dowodzi, żs 
nie jesteśmy tak bardzo nieznani. Wi­
dzi pan, wielką zaletą naszych kąpieli 
siarczanych, mających skutecznie le­
czyć reumatyzm, artretyzm i inne cho­
roby przemiany materii jest to, że nie 
trzeba ich podgrzewać, ale przeciwnie, 
trzeba je studzić! Siarka zawarta 
w wodzie leczniczej przy ogrzewaniu 
ulatnia się łatwo i kąpiel ogrzewana 
sztucznie nie ma tej siły, co wytryska­
jąca ze źródła woda gorąca.

Przyjrzałam się potem ogromnym 
basenom, w których studzi się wodę, 
aby mogła być użyta do kąpieli, a ką­
pielowa, przygotowując mi na drugi 
dzień kąpiel, z dumą opowiadała, że 
w Harkńny woda o temperaturze 34° 
nazywa się wodą z i mną!

— Taka to zimna! — niby się prze­
chwalała. Przypomniała mi dziwnie 
pasterza na puście Hortobagy, który 
klepiąc byka po tłustych zadach, aby 
przekonać turystów, że nie potrzebują 
się go obawiać, mówił do nas:

— Taki on dziki!
Niemal ten. sam ton głosu miała 

kąpielowa, ni to chwaląc, ni ganiąc 
wodę o 34° Celsiusza, która miała być 
zimną!

Jest śliczna legenda o powstaniu 
źródeł siarczanych w Harkany, która 
świadczy o religijności i wielkim kul­
cie Matki Boskiej na Węgrzech.

Na szczycie góry Harsńny, wzno­
szącej się niedaleko od Harkóny od j 
niepamiętnych czasów, w głębokiej, 
bezdennej jamie mieszkał bies. Nie­
kiedy, ciekaw co się dzieje na świecie, 
wychylał z jamy łeb i poglądał dokoła.
I oto nagle pewnego pięknego dnia 
wiosennego jego czarcie serce poczęło 
bić przyspieszonym tętnem. Pośród or­
szaku myśliwych, wracających z po­
lowania ujrzało diablisko niezwykłej 

( urody dziewczę. Była to córa hrahie- 
: go Harkany.
| — Ta albo żadna — powiedział do
l siebie. Wylazł natychmiast z jamy i 

przybrawszy postać młodzieńca, wybrał 
się w drogę do hrabiego. Kiedy po­
prosił go o rękę córki, hrabia, który 

! od razu zmiarkował z kim ma do czy- 
j nienia, nie chciał się narażać diabłu. 

Niby tedy zgodził się na to, by diabeł 
był jego zięciem, ale pod jednym wa­
runkiem.

— Oto — powiedział — góra Har- 
sAny nie przynosi mi żadnych korzy­
ści. Jeżeli zaorzesz ją sam jeden bez 
żadnej pomocy w czasie od zachodu 
słońca aż do pierwszego piania kogu­
ta, oddam ci córkę za żonę.

Diabeł przystał na warunek z ocho­
tą, kiedy jednakże obejrzał górę z bli­
ska. niemal pożałował swej zgody. Bo 
gdzie okiem rzucił jeno skały i skały...

Wcale nie wiedziałem, jaka to ta 
góra IlarsAny! Ale to nic! Chytry 
hrabia, ale i ja potrafię być chytry.

Dalsze przykłady gnębienia polskości 
w Niemtzech

B e r 14 n. (PAT) W kronice życia 
Polaków na wschodnich terenach Rze­
szy prasa polska notuje dalsze przy­
kłady szykan ze strony władz nie­
mieckich.

W Niemodlinie na Śląsku cofnięto 
nominację Polaka Dreszera na radne­
go gminy, powołując się na przepis, iż 
urząd ten sprawować mogą tylko oso­
by „narodowo pewne". Dreszer posyła 
syna do gimnazjum polskiego w Byto­
miu.

W Złotowie władze niemieckie do­
chodzą, kto jest autorem notatki pt. 
„Zakazy" w jednym z ostatnich nu­
merów „Głosu Pogranicza i Kaszub". 
Przesłuchano kilka osób, przy czym 
landrat oświadczyć miał, iż nie chce 
mieć do czynienia ze Związkiem Pola­
ków w Niemczech.

W miejscowości Głomsk pow. zło­
towskiego robotnikowi Thomasowi, 
obarczonemu ośmiorgiem dzieci, nie 
udzielono zwykłej w Niemczech pomo­

skiego, którzy z pewnością nie dostali ani 
zniżkowych, ani bezpłatnych biletów ko­
lejowych. W szeregach przeważali zaś 
młodzi chłopi."

Uwagi te są tym znamienniejsze, że — 
jak wiadomo — tygodnik „Prosto z mo­
stu" nie jest w żaden sposób związany ze 
Stronnictwem Narodowym, trudno więc 
upatrywać w cytowanej wyżej notatce, 
mającej charakter redakcyjny, jakąś chęć 
sztucznego „upiększania“^ manifestacji z 
d. 15 sierpnia.

Goście ze Szwecji
Wczoraj zawitali do miasta nasze­

go i zamieszkiwali w hotelu „Bazar" 
goście szwedzcy, mianowicie pp. Ka­
rol Olaf Hedstrom, dziennikarz z Mal- 
mó, Otte Holmberg, docent uniwersy­
tetu w Lund, i Gunnar Piel, redaktor 
z Malmó. Szwedzi przybyli w towa­
rzystwie attache Poselstwa Polskiego 
w Sztokholmie p. Zdzisława Laszew- 
skiego. Popołudnie Szwedzi spędzili 
na zwiedzaniu Biskupina. Wieczorem 
Zarząd Miejski przyjmował gości w 
sali malinowej „Bazaru". (pt)

Zaszczytna nominacja 
Wielkopolanina

„Towarzystwo Lekarskie Druskie- 
nickie" na posiedzeniu swym w dniu 
15 lipca w związku z przypadającym 
w roku bieżącym stuleciem zakładu 
zdrojowego w Druskienikach uchwali­
ło nadać p. prof. U. P. drowi Pawłowi 
Gantkowskiemu godność członka ho­
norowego w uznaniu jego zasług na po­
lu pracy naukowej i społecznej, oraz 
jego zainteresowania sprawami tego 
kresowego, uroczo nad Niemnem, w 
ogromnych lasach położonego zdrojo­

ścił zamek. Była to bowiem zemsta 
diabelska, który w ten sposob chciai 
posiadłość hrabiego zmienić w P1®*1®- 
Tymczasem to, czym chciał ludziom 
źle uczynić, stało się dla nich dobro­
dziejstwem, błogosławieństwem, dzię­
ki Matce Boskiej...

Pewnego cudnego, majowego dnia. 
zeszła na ziemię Królowa Węgier, aby 
narwać kwiatów, gdyż wokoł Par^’ 
zakwitły właśnie konwalie i kołyszą-u 
maleńkimi dzwoneczkami, słały won 
do stóp Pana nad Pany, skarżąc się, 
że wygnano je z parku, gdzie mia y 
ziemię lepszą i dogodniejsze warunKi 
bytu. Użaliła się nad nimi Matka 
Najświętsza i Iza jedna z Jej przeczy­
stych oczu spłynęła na promieniu 
słońca, wpadając do siarczanego źró­
dła w Harkany. I oto załamała się 
moc diabelska, a woda siarczana, prjez 
cudowną łzę, zamieniła się w środek 
leczniczy.

„Maria przyszła“ nazywa lud wę­
gierski do dzisiaj to miejsce, no któ­
rym stanęły Jej święte stopy: „Mana 
gyiid" po węgiersku. Jest to miejsce 
cudami słynące. Niewielki kościół, 
widoczny z daleka, wznosi się ku czci 
Patronki Węgier, a setki i setki cho­
rych i kalek odzyskują tam zdrowie, o 
czym świadczą składane na Jej ołta­
rzu kule i łaski, już niepotrzebne tym, 
którzy odzyskali tu władzę w człon­
kach. ..

Bracia franciszkanie objęli kościół 
w posiadanie, tę w miniaturze Często­
chowę węgierską. Sami uprawiają 
winnicę, ogród, obsługują pielgrzy­
mów, którzy ze wszystkich stron scho­
dzą się tutaj tłumnie. Pracy mają 
dużo, bo i zamieszkała wokół ludność 
protestancka coraz gromadniej prze­
chodzi na łono Kościoła katolickiego.

A Maria, trzymając Boże Dzieciąt­
ko na rękach, spogląda na przycho­
dzących do Niej oczyma, w których 
widnieje morze nieprzebranej dobroci.

STELLA OLGIERD

cy dla licznych rodzin. W odmowie za­
znaczono, że petent posyła dzieci do 
szkoły polskiej.

Na Kaszubach w Bytowie nie wy­
dano paszportu zbiorowego wycieczce 
43 Polaków do Gdyni. Jako powód od­
mowy landrat podał odmówienie 
Niemcom w Polsce paszportu zbioro­
wego na obchód 1 maja w Zławie oraz 
paszportu zbiorowego niemieckiemu 
klubowi sportowemu z Grudziądza, 
który wybierał się do Królewca.

W Miranach pow. malborskiego po­
ciągnięto do odpowiedzialności karnej 
rolnika Skoczyńskiego za rzekome nie­
zastosowanie się do przepisów drogo­
wych. Skoczyński od dłuższego czasu 
przewoził powózką troje dzieci z Miran 
do szkoły polskiej, odległej o 4 km.

W Centralnej Bibliotece Polskiej w 
Olsztynie tajna policja dokonała szcze­
gółowej rewizji.' Spośród leżących na 
składzie książek zabrano „Krzyżaków" 
Sienkiewicza i „Grażynę" Mickiewicza.

wiska. Prezesem wymienionego towa­
rzystwa jest prof. dr A. Januszkiewicz 
z Wilna.

Dzieląc się tą zaszczytną dla Wiel­
kopolski wiadomością składamy p. 
prof. Gantkowskiemu serdeczne gratu­
lacje.

Z Synd. Dziennikarzy Wlkp.
We wtorek 24 bm. o godz. 20 odbę­

dzie się w Kole Towarzyskim zebranie 
informacyjne poświęcone sprawom Po­
laków za granicą. Referat wygłosi p. 
Anna Smoczyńska. O najliczniejszy 
udział członków uprasza Zarząd.

Kryzys populacyjny 
w Wiedniu

Wiedeń. (PAT) W Wiedniu za­
notowano ponownie spadek ilości uro­
dzeń i wzrost śmiertelności. Pierwsze 
półrocze 1937 r. wykazuje 5.117 urodzeń, 
w stosunku do 5.394 urodzeń w odpo­
wiednim okresie roku ubiegłego. Na­
tomiast wzrosła ilość zgonów z 12.303 
w pierwszej połowie roku 1936 na 
13.106 w tym samym okresie czasu w 
roku 1937.
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Zabezpieczono przyszłość znakomitego zabytku
Na marginesie konsekracji tryptyku kościańskiego

W tych dniach opuścił pracownię 
konserwatorską, p. Pawia Pogowskie­
go w Muzeum Wielkopolskim w Po­
znaniu — powracając do kościoła 
farnego w Kościanie — późnogotycki 
tryptyk Zesłania Ducha Św., jedno

„Chrystus na krzyżu“
(Fot. ze zbiorów p. Pogowskiego) ;

z największych i najciekawszych dzieł 
tego rodzaju w Wielkopolsce.

Jest to szafiasty ołtarz, którego 
wnętrze wypełnia płaskorzeźba przed­
stawiająca Zesłanie Ducha Św. (ryc.), 
a zamykające się skrzydła pokryte są 
malowanymi scenami z życia Chrystu­
sa. W. predelli, wynoszącej właściwy 
szafę ponad mensę ołtarzową, umiesz­
czone są cztery popiersia świętych nie-

Zesłanie Ducha św. — część środkowa 
tryptyku z roku 1507. (Kościan, Fara).

wiast. Na środkowej płaskorzeźbie 
wyryta jest data — rok 1507.

Tryptyk kościański był kilkakrot­
nie omawiany i publikowany przez 
badaczy. Najważniejsze pozycje za­
wdzięczamy dyrektorowi Muz. Wlkp., 
dr. N. Pajzderskiemu, który stwierdził 
zależność jego od poliptyku kościoła 
św. Józefa w Kaliszu, dzieła anonimo­
wego twórcy ołtarza w Giessmansdorf 
na Śląsku i doc. dr. M. Walickiemu, 
który wykazał, że zabytek ten powstał 
na terenie Wielkopolski, w Poznaniu, 
lub nawet może w Kościanie. Ołtarz 
kościański jest dziś na terenie Wiel­
kopolski jedynym, który zachował 
oryginalną formę ruchomego, zamy­
kanego tryptyku i stanowa jedno z naj­
ciekawszych dzieł naszej plastyki 
póź u oś red ni o w i ecz n e i.

W roku ubiegłym sprowadzony zo­
stał na. Wystawę Wielkopolskiej Pla­
styki Gotyckiej. Organizatorzy wysta­
wcy, Koło Historyków Sztuki Studen­
tów U. Pi, stanęli wówczas przed 
trudnym zagadnieniem Już powierz­
chownie bowiem badania., przeprowa­
dzone na miejscu w Farze kościań­
skiej wykazały, że tryptyk znajduje 
się w stanie daleko posuniętej ruiny. 
General na restauracja, przeprowadzo­
na swego czasu przed wojną we Wro­
cławiu, nie zabezpieczyła go przed po­
stępami zniszczenia Ćo więcej, okaza­
ło się, że części drewniane, dodane 
wówczas, uległy w krótkim czasie roz­
kładowi i przedstawiały się bez po­
równania gorzej od starych autentycz­
nych partii drzewa. „Dobry, przedwo­
jenny towar“ okazał się w tym wy­
padku lichym „ersatzem“ i tandetą w 
porów naniu z materiałem z przed wie­
ków.

W najbardziej jednak tragicznym 
stanie znajdowały się malowane skrzy­
dła ołtarza. Pod wpływem wilgoci 
rozluźniającej więź, spoiwa między 
zwierzchnią warstwą farby a podkła­
dem, z drugiej zaś strony pod wpły­
wem zmian temperatury, powodują­
cych kurczenie się, albo rozszerzanie 
nie równomierne dla poszczególnych 
warstw malowidła (farba, podkład ma­
larski, drzewo), gdyż zależnie od ich 
spoistej struktury potworzyły się na 
powierzchni skrzydeł kościańskiego 
ołtarza liczne pęknięcia i bąble.. Bąble, 
te, niezwykłych miejscami rozmiarów 
groziły osypaniem się przy każdym 
silniejszym wstrząsie ołtarza.

Powstało pytanie, czy można wobec 
takiego stanu przewieźć ołtarz do Po­
znania, czy też raczej nie ruszając zo­
stawić go na miejscu. Pozostawienie 
jednak było równoznaczne ze skaza­
niem ołtarza na. zagładę, zwdaszcza, że 
o przeprowadzeniu zabiegów' konser­
watorskich na miejscu wówczas mowy 
by być nie mogło.

Wobec tego zdecydowano się na 
przewiezienie ołtarza do Poznania 
i przeprowadzenie gruntownej reno­
wacji. Okazało się, iż naiyet najbar­
dziej zagrożone, beznadziejne wprost 
partie, znakomicie wytrzymały tran­

sport, a to wskutek wiosennej wilgoci, 
którą przepojone były malowane kwa 
tery, dzięki czemu warstwa farby 
była niespodziewanie sprężysta.

Dzięki kulturalnemu, godnemu spe­
cjalnego podniesienia, stanowisku kil­
ku obywateli Kościana udało się zdo­
być środki na sfinansowanie renowa­
cji. Nie była ona rzeczą łatwą. Stoczo­
ne przez kornika partie drzewa musia- 
ły być drążone, przedmuchiwane dla 
usunięcia próchna i wypełniane płyn­
ną krzemionką, tj. masa zbliżoną do 
tzw. szkła wodnego

Do najciekawszych — przynajmniej 
dla laika — zabiegów należało usuwa­
nie bąbli na malowidłach. Polega on 
na. wstrzykiwaniu pod powierzchnię 
bąbla gorącej mieszaniny, opartej na 
wosku, względnie parafinie, po czym 
bez obawy o znjśzczenie można po­
wierzchnię przeprasować, przytwier­
dzając odstające partie z powrotem do

Madonna, św. Józef i mędrcy — fragment 
sceny „Chrystus w świątyni“.

(Fot. ze zbiorów p. Pogowskiego)

Pożar zdrojowiska
Kato w i c e. (PAT) Wskutek po­

żaru jaki w piątek wybuchł w Goczał­
kowicach - Zdroju, spłonęła całkowicie 
wieża wiertnicza służąca do wydoby­
wania solanki oraz dach domu zdrojo­
wego, przy czym zniszczeniu uległy po­
koje na trzecim piętrze. Nowe łazien­
ki ocalały, spłonęły natomiast zabudo­
wania mieszczące łazienki stare, które 
były już nieczynne.

Kuracjusze, którzy mieszkali w do­
mu zdrojowym, zostali czasowo pomie­
szczeni w' innych willach. Zakład zdro­
jowy jest nadal czynny.

Z górnictwa naftowego
W a r s z a w a. (PAT) Wydobycie 

ropy naftowej w lipcu, według danych 
tymczasowych, wyniosło 4.216 cystern 
brutto w’obec 4.085 cystern w czerwcu 
rb. Gazówr ziemnych wydobyto w lip­
cu 38.969.000 m sześć, wobec 38.874.000 
m sześć, w czerwcu rb. Cena ropy bo­
ry sławskiej, zakupywanej przez „Pol-

„Madonna podtrzymywana przez św. Jana 
i św. niewiastę" — fragment sceny Upad­

ku pod Krzyżem.
(Fot. ze zbiorów p. Pogowskiego)

gruntu. Zastosowanie tzw. mastyki 
(mastique) zamiast przeważnie daw­
niej używanego kleju do zastrzyku, 
pozwoliło na osiągnięcie w efekcie 
absolutnie gładkiej powierzchni.

Obecnie zabezpieczony przed znisz­
czeniem dzięki staraniom ks. prób, 
Stanisława Bednarkiewicza i ofiarno­
ści obywatelstwa kościańskiego, wra­
ca tryptyk do Fary kościańskiej, sta­
jąc z pow’rotem obok pozostałych za­
bytków tej najbogatszej może skarb­
nicy plastyki gotyckiej na ziemiach 
wielkopolskich. R.

min“, wynosiła w lipcu 1,455 zł za cy­
sternę 10-tonową loco zbiorniki, wobec 
1.390 zł w czerwcu rb. Nowy ch otwo­
rów' uruchomiono w lipcu 31, wobec 28 
w czerwcu.

Wypadek w latarni morskiej
Paryż. (PAT) Donoszą z Lorient, 

że wr piątek po południu strażnik małej 
latarni morskiej na wyspie Groix przy­
gotowując butelkę gazu dla oświetle­
nia latarni, spowodował wybuch. La­
tarnik uległ niebezpiecznym oparze­
niom. Ogień, jaki przy tym powrstał, 
wywołał pożar, który szybko rozprze­
strzenił się obejmując obszar około pół 
km kw'. lasu. Straż ogniowa i żandar­
mi z Lorient zdołali zabezpieczyć za­
równo przystań jak i obiekty wojsko­
we. Dwóch żandarmów z narażeniem 
życia ocaliło z płomieni latarnika, któ­
ry był utracił przytomność. Po kilku­
godzinnej akcji pożar lasu zdołano u- 
gasić. Latarnia morska i domek latar­
nika są zupełnie zniszczone.

Witold Ti uniki ewic# i

CZARNY KARNAWAŁ
POWIEŚĆ

23)
Różyczka tymczasem wmieszała się 

między pospólstwo zebrane na nie­
szpory, po których zakończeniu miał 
orszak ślubny odjechać do katedry. Na 
chwilę przeraził Różyczkę widok za- 
krystianki i sióstr, zawinęła się więc 
chustą żebrzącej babiny, której wsu­
nęła w' rękę podarek i czekała, aż za­
padnie zmierzch na dworze.

Nieszpory odbyły się szybko, widno, 
że kapelan był niespokojny i śpieszył 
się z nabożeństwem.

Gdy pobożni wychodzili z kaplicy 
wyszła Różyczka z nimi, i aż przysta­
nęła oślepiona blaskiem latarni i po­
chodni, oświetlających podwórzec 
klasztorny, pełen wspaniałych pojaz­
dów' i liberyj. Parloir i refektarz, pło­
nęły rzęsiście, najwidoczniej zebrali się 
już goście.

— Kto przyjechał na mój ślub? — 
zaciekawiła się Różyczka i zajrzała do 
okna. — Tyle świetnych postaci, damy 
i panowie! W parloirze druhny moje, 
jakież cudne mają sukienki i jak im 
w nich do twarzy... A moja jeszcze 
piękniejsza, ale nikomu się w niej nie 
pokażę. Nigdy już tak piękną mc bę­
dę. Sam pan Karszowiecki mówił, iż;

wyglądam w ślubnej sukience, jak 
wcielone bóstwm, a on malarz znakomi­
ty i zna się na. piękności... Chyba po- 
wrócę — zapukam w okno i śmiechu 
narobię, żem tak długo nie dała się 
znaleźć.

W szybie refektarza mignął cień. 
— Ach, jaki straszny pan Szambelan, 
zły ma wyraz twarzy, pewnie się sro- 
ży, nie ulega wątpliwości, że się sroży 
i wyklina, tłumaczą mu... Ocli, gdy­
bym się teraz zjawiła, urządziłby mi 
siurpryzę... Nie chcę!

Różyczka oderwała oczy od okna i 
zginęła w mroku ulicy.

VIII.
Różyczka skierow ała kroki w stro­

nę drogi Królewieckiej.
Ciemno już było i nie mogła rozpo­

znać dworku, na który zwrócił jej u- 
wagę pan Szambelan, gdy wraz z nim 
i siośtrą Amatą wybrała się na prze­
jażdżkę po nieznanym sobie mieście. 
Wiedziała tylko, że w jednym z tych 
domów', gęsto obrośniętych drzewami 
i krzewiną, mieszka radca Hoffmann, 
jedyny człowdek, któremu mogła wyja­
wić swe myśli, bez obawy narażenia się 
na śmieszność. Rozumiał ją jak nikt 
w śwuecie i współczuł w niedoli.

Radca Hoffmann zjawiał się nie­
kiedy w’ klasztorze. Różyczka oprowa­
dzała go po tym starym siedlisku, roz­
powiadając o regule zakonnej, o życiu

wśród modrz «yy i umartwień za klau­
zurą. Spoglądał na nią z dziwnym 
wzruszeniem, a nieomal z tęsknotą. 
Doradzał nawet, aby została zakonnicą.

Dlaczego doradzał? Mógł przecież 
zapragnąć, aby stała się jego przyja­
ciółką szczerą i wierną, oddaną bez 
żadnych zastrzeżeń. Pewaiie by została, 
gdyby się uparł, ale dalekim był ten 
dziwny człowiek od grzesznej myśli, 
gdy wstępował w progi klasztorne.

A może to nie był człowiek, on sam 
w własnej osobie, ale jego zbłąkany 
cień, o którym mówią, iż oddziela się 
od ludzkiej istoty i błądzi po wszech- 
śwdecie. Jego sobowńór. Strasznie po­
myśleć. Gdy ciało umiera wyrywa się 
mara na wolność i żyje życiem duchów'. 
Bytuje taki strach w' klasztorze, duch 
zmarłej przed stuleciem zakonnicy, 
która rozdwajała się za życia, a choć 
ciało rozpadło się już w’proch, jej cień 
pozostał nietknięty i dotąd nawiedza 
cele klasztorne i łomoce po koryta­
rzach.

Różyczka spotkała tę zjawę o jesien­
nym zmroku, otarła się o nią i widzia­
ła, jak przesączyła się przez żelazną 
furtę i zniknęła w ogrodzie. Nie masz 
dla niej zapory. Kamień i metal prze­
niknie, wody przebrodzi, ogień prze­
pchnie, ponad żywioły jest i ludzki ro­
zum.

Strasznie zrobiło się Różyczce wśród 
ciemności i pustkowia, które ją ota­

czało. Z rzadka usiane domy mżyły 
światełkami, a świadomość dręczyła, 
iż ją ścigają i lada chwała wynurzyć się 
może przed nią człowiek, który zapyta: 
— Gdzie dążysz? Skąd jesteś?

— Z mgły wueczornej, dobry czło­
wieku, wichrem przyniesiona w' te stro­
ny, nieludzka zjawm, nie trudź się, bo 
nie ujmiesz mnie w' swe ręce...

Silny podmuch wiatru pchnął Ró­
życzkę naprzód i wbił w jej uszy szcząt­
ki rozmowy, prowadzonej w pobliżu. 
Nie myli się, o niej mówią, o tym dziw­
nym ślubie bez narzeczonej, która prze­
sączyła się przez mur i żelazo, jak cień 
pokutującej zakonnicy.

— Porwał ją zakochany amant, lub 
popełniono zbrodnię.

— I jedno i drugie możliw e, — hu­
czą dwa głosy.

Nie obce uchu Różyczki te dźwięki. 
Taki kolor głosu posiada profesor Ko­
byłecki, a ten drugi, wyższy w tonie — 
fizyk Kubliński, nauczyciele panien 
klasztornych i pedagogowie płockiego 
gimnazjum.

— Czego nie zbadasz rozumem, nie 
istnieje, czego nie ujmiesz w formułę, 
i nie wymierzysz, ułudą jest lub ma­
jakiem chorej wyobraźni. Gminne tyl­
ko rozumy dają się manić istnieniem, 
zjawisk niewytłumaczalnych. To naj­
pewniejsze, iż uciekła z kochankiem.

; (Ciąg dalszy nastąpi.)
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Robótki ręczne

Obecnie, częściej niż kiedykolwiek, < 
«potka się kobietę z robótkami. 1 słu­
sznie, że zaniechano wreszcie złośli­
wych uśmiechów nad paniami zajęty­
mi robótkami. Dom ozdobiony dro­
biazgami, wykonanymi zręcznymi 
rączkami pani ożywia się, nabiera cie­
pła i specjalnego uroku. Naturalnie 
i pod tym względem trzeba unikać 
przesady i nie ulegać szałowi robót 
ręcznych, do czego obecnie są kobiety 
skłonne.

O jednym należy stale pamiętać, że 
zanim się zacznie robótkę, trzeba za­
decydować na co ma służyć, aby była 
istotnie użyteczna. Bo robienie czegoś 
bezcelowo, ot poto tylko, aby w szafie 
leżało lata czy miesiące, byłoby istot­
nie śmieszne i bezsensowne. Tymcza­
sem rzecz pomysłowa i praktyczna 
sprawia przyjemność nie tylko w do­
mu własnym, ale rozraduje każdego, 
kto ją otrzyma od nas w upominku.

Z tego widzimy, że robótka musi 
być tak samo przemyślana, jak spra­
wianie nowej sukni, czy nowego okry­
cia.

Każdy dom urządzony jest na inną 
modłę i według upodobań jego właści­
cieli, więc i robótki muszą być dosto­
sowane do całości, aby nie robiły wra­
żenia czegoś zbędnego, przypadkowe­
go. Chcąc więc komuś zrobić przyjem­
ność, nie można sobie z góry powie­
dzieć, że kupię to lub tamto, bo mi się 
tńk podoba, lecz trzeba dokładnie i Z 
poczuciem piękna dobrać rzecz, która 
by się specjalnie nadawała dla danego 
Otoczenia.

Rzecz dowiedziona, że większość 
kobiet ma wrodzony dar do robótek 
ręcznych i że są takie, które się do nich 
palą. Każda ma naturalnie swoje upo­
dobania i specjalne zdolności, które 
mogą się z czasem stać artyzmem. 
Jedne lubią przede wszystkim biały 
haft wszelkiego rodzaju, inne znów 
znajdują upodobanie w robótkach z 
welrty, a jeszcze inne w artystycznych 
maiaturaćh na porcelanie i szkle.

Dzisiaj zajmiemy się najważniejszy­
mi nowościami w wszelkich kierun­
kach tej dziedziny.

W tej chwili właśnie poświęca się 
dużo czasu wewnętrznemu urządzeniu 
mieszkania i obmyśla nowość, która 
odświeża niejako jego całość.

W tym wypadku grają bardzo waż­
ną rolą firany i story, które dobrane 
gustownie zupełnie zmieniają wygląd 
mieszkania i wpływają na jego upięk­
szenie.

REPREZENTACYJNY DOM MODY
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Obecnie zarzuca się powoli gładkie 
firany etaminowe i do nie dawna tak 
bardzo modne siatkowe, zastępując je 
ozdobnymi tkaninami w efektowne 
kwiaty i stylizowane desenie. Widzimy 
to na naszym obrazku na lewo na dole.

Story takie nadają się specjalnie do 
pokoju sypialnego i mieszkalnego. Na­
tomiast pokój męski i jadalny wyma­
ga większego rozmachu. W ostatnich 
czasach robi się wysiłki w tym kierun­
ku, aby wywołać działanie kontrastów 
i to w ten sposób, że do jasnych firan 
wszywa się ciemne wstawki i koronki, 
a na odwrót przy ciemnych zasłonach 
na okna jasne pasy. (Szkice na prawo 
u góry.)

Firany nadają każdemu pokojowi 
odrębny charakter, który podnosi je­
szcze artyzm ich wykonania.

Pomijając dekoracje zasadnicze, do 
których należą firany, podkreślić mu- 
simy, że i wszelkie drobiazgi w mie­
szkaniu muszą zdradzać gust i smak.

Niestety, przy nowoczesnych i naj­
modniejszych poduszkach grzeszy się 
często pod tym względem. Obecnie jest 
nowa metoda oddawania naturalistycz- 
nyeh motywów na sposób stylizowany, 
która nadaje tkaninom specjalny cha­
rakter. Dla przykładu podajemy na 
naszym obrazku poduszkę z aleją topo­
lową, wykonaną aplikacją.

Również meble wyściełane wyglą­

Na pomoc Lewoniewskiemu
Fairbanks (Alaska). (PAD 

Przybywają tu liczni lotnicy różnych 
narodowości, czyniąc przygotowania 
do rozpoczęcia poszukiwań Lewotiiew- 
skiego i jego towarzyszy. Wśród lo­
tników tych jest wielu o głośnych na­
zwiskach. Ogólne kierownictwo nad 
przygotowaniami sprawuje przedsta­
wiciel Sowietów w Seattle Wartanian.

W piątek po południu przybył tu 
sir Hubert Wilkins, znakomity podró­
żnik angielski. Wilkins przyleciał z

Kraków. (Tel. wł.) Na ławie 
oskarżonych w wielkim procesie Ży­
dówki Hindy Fieischerowej, wspól­
niczki Wandy Parylewiczowej, któ­
ry rozpoCznie się w poniedziałek, dnia 
23 sierpnia, w Sądzie Okręgowym w 
Krakowie przy ul. Senackiej, oprócz jej 
ośmiu towarzyszy, w tym 7 Żydów, 
jest adwokat bocheński, Żyd Schaftler. 
Otóż według wiadomości, które nade­
szły z Bochni, Żyd ten wyjechał z ro­
dzinnego miasta przed kilku tygodnia­
mi i minio bliskiego terminu procesu 
do tej pory nie powrócił. Ponieważ po­
siada on kamienicę w Tel-Awiwie. zna­
jomi przypuszczają, że wyjechał do 
Palestyny.

Przed procesem Fieischerowej

dają, bardzo ładnie ozdobione aplika­
cją. Efektownie wyglądają na ciem­
nym tle rzucone bukiety w jaskrawych 
barwach. Na naszym obrazku jest taki 
właśnie fotel klubowy.

Ciekawe i oryginalne są serwety 
wszelkiego rodzaju wykonane z resztek 
brokatu, artystycznie zestawionych i 
zakończone metalowymi koronkami i 
wstawkami. (U góry na lewo.)

Abażury na lampę były ostatnio za­
zwyczaj malowane, chociaż nie mniej 
ładne są haftowane. Na naszym obraz­
ku pokazujemy abażur globus, na któ- 
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rym morze oznaczone są niebieskimi 
liniami falującymi, a kraje zostają 
puste. Przy świetle zapalonej lampy 
robi to nadzwyczajne wrażenie.

Serwety płócienne są dumą każdej 
pani domu, motywy kwietne lub owo­
cowe wykonane przy nich robotą riche- 
iieu, są zawsze miłe i ładne. (Na dole 
w środku.)

Bardzo oryginalne są torebki ręcz­
nej pracy, zestawione z kolorowych 
szydełkowanych tasiemek.

Dziedzina robótek ręcznych jeśt tak 
rozległa i bogate, że każdy talent znaj­
dzie dla siebie właściwą drogę, a dzię­
ki temu i prawdziwe zadowolenie przy 
wykonywaniu robótek według własne­
go gustu.

Nowa moda wyszukuje nowości i w 
drobiazgach.

Do nich należą przede wszystkim toreb­
ki, jako ważne skompletowanie całości. 
Kobiety przekonały eię od dawna, że nie­
omal każda pora dnia wymaga innej to­
rebki. Nie jest to luksusem, bo mając kil­
ka do wyboru, nosi się je rzadziej i skut­
kiem tego mniej niszczy.

Do sukien sportowych i płaszczy odpo­
wiednie są torebki płaskie przybierane 
skórą odmiennego koloru i motywem me­
talowym lub kolorowym. (Figura 1).

Torebka wizytowa w formie liry to o- 
statni krzyk mody.

Na wieczór przynosi moda torebki ż 
zamszu w kształcie żelazka do prasowa­
nia z metalową roczką i zapięciem, pod­
czas gdy wieczorowe torebki robi się z 
aksamitu w kształcie listka, którym nada­
je się cudne barwy jesieni.

Nowego Jorku na sowieckim samolo­
cie — amfibii „U. R. S. S. 12”. Amery­
kanin Matlern pilotować będzie sa­
molot, którego zasięg obliczany jest na 
S000 km. Mattern oświadczył, iż za 
wszelką cenę ebee spłacić dług wdzię­
czności Lewoniewskiemu, który w ro­
ku 1^33 odnalazł go wśród pól lodo­
wych. Mattern wystartował w piątek 
z Barrow i odbył raid długości 1300 
km ponad Oceanem Lodowatym.

W sferach prawniczych dyskutowa­
na jest kwestia, czy w razie spóźnienia 
się żydowskiego adwokata Schaftlęra 
na proces do Krakowa nie mógłby on 
zostać odroczony, lub też czy sprawa 
tegoż oskarżonego nie może być wyłą­
czona.

Przeloty
nad półn. Atlantykiem

Londyn. (PAT) Samolot komu­
nikacyjny „Caledońia“ ustanowił no­
wy rekord przelotu transaltlantyckie- 
go. Samolot dokonał przelotu w cza­
sie 11 godz. 33 min. i wodował w Foy- 
nes.

Aresztowanie narodowców
Warszawa. (Tel. wł.) f

penem został aresztowany i osat z
F -------  prezes koła

Podgórski 
Stronnictwa 

Posądzeni są. o przestęp- 
ko porządkowi publiczne-

w areszcie prewencyjnym 
S tron n i c tw a Naród ow e go 
wraz z dwoma członkami 
Narodowego.
stwo przeciw 
mu.

, ( 6Aresztowania „ludowców
W a r s z a w a. (Tel. wł.) M 

wiadomomości otrzymanych przez - 
kretariat naczelny Stronnictwa Ludo­
wego na tle wystąpień, które zaszły, 
podczas obchody „Czynu Chłopskigeo- 
doszło do dalszych aresztowań wsroo 
ludowców w rozmaitych stronach kra 
ju. W powiecie sieradzkim aresztowa­
no sześciu członków. Najwięcej are­
sztowań było w Małopolsce. (w)

W Jarosławiu aresztowano prz> by­
łego z powiatu rzeszowskiego sekre­
tarza kongresu Stronnictwa Ludowe­
go, sędziwego Jana Teppera. Areszto­
wano tam również przybyłego ze L*vo- 
wa kapitana rezerwy Schramma, byłe­
go prezesa okręgu lwowskiego Zw. Le­
gionistów’. Oprócz nich aresztowano 
w Jarosławiu kilku innych działaczy.

Na terenie okręgu warszawskiego 
aresztowano około dziesięciu ludow­
ców w' rozmaitych miejscowościach?

Oznaka żydowskich żeglarzy
Warszawa. (Tel, wł.) Minister­

stwo Spraw Wewnętrznych pozwoliło 
Żydowskiemu Związkowi Przysposo­
bienia Morskiego pod nazwą ,,Zebulon' 
na ustanowienie specjalnej oznaki 
członkowskiej. Oznaka ta przedstawia, 
kotwicę zaopatrzoną w znaki hebraj­
skie i symboliczny znak przedstawia­
jący słońce wschodzące nad falami, (w)

Sprawa Pędraka
Warszawa. (Tel. wł.) ’Protest 

odwoławczy Pędraka, zabójcy śp. Ba­
rana w Częstochowie, wyznaczony 
przez Sąd Apelacyjny na 26 paździer­
nika, odbędzie się bez świadków. 
Wnioski dowodowe o powołanie no­
wych świadków pozostały bez uwzględ­
nienia. Pędrak przebywa nadał w wię­
zieniu piotrkowskim, (w)

Wyłom w przegrodach 
granicznych

W a r s z a w a. (Tel. wł.) Wobec bli­
skiego podniesienia do rangi aińbasad 
jirzedstawicielstw dyplomatycznych. 
Polski i Rumunii oraz wobec zacieśnie­
nia się stosunków polsko-rumuńskich 
rozważany jest sensacyjny projekt 
zniesienia wiz przy przejazdach dla 
obywateli obu państw, (w)

Zapalniczki
W ar s z a w a. (Tel. wł.) Minister­

stwo Skarbu wyjaśniło, że opłata ?,a 
ostemplowanie zapalniczek w wysoko­
ści 1 zł ma być bez 10-procentOwego 
dodatku, który obowiązuje przy ostem­
plowaniu zapalniczek Złotych lub 
srebrnych. Każdy ma prawo ostemplo­
wać dla własnego użytku tylko jedną, 
zapalniczkę, (w)

Uruchomienie koksowni
Kato w i c e. (PAT) Na koksowni 

„Walenty“ w Rudzie Śląskiej, należą­
cej do Rudzkiego Gwarectwa Węglo­
wego, uruchomiono 30 pieców kokso­
wych systemu Collin, w związku z czym 
przyjęto dó pracy około 50 robotników. 
Należy nadmienić, że koksownia. „Wa­
lenty“ była nieczynna od 1930 roku.

Kolonizacja Parany
Warszawa. (PAT) Władze bra­

zylijskie zezwoliły na dalszą koloni­
zację terenów Parana — Plantations. 
Wobec tego przedstawicielstwo Para­
na - Plantations w Warszawie zawia­
domiło Syndykat Emigracyjny, że bę­
dzie przyjmować transporty emigran- 
tów-osadników.

Zgodnie z ustalonym rozkładem 
transportów, ostatnia grupa osadników 
w ramach dotychczasowego kontyn­
gentu wyjedzie na s/s „Kościuszko“ w 
dniu 17 września rb. do Gdyni.

Piorun w „La Scala“
M ediolan. (BAT) Podczas gwał­

townej, trwającej kilka godzin burzy 
piorun uderzył w gmach opery „La Sca­
la“ i wzniecił pożar. Ogień zdołano 

i szybko ugasić.



Sierpień
Ważne numery telefonów
Pogotowie rat.: 66-66 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57, 30-59 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Gron
waldaka 77-72: Itynek Jeż.ź?KP.B < 77-08; Klinika
74-02: Marsz 

™* Niegolewskich!
Swletokrz. 49-80: Zielona mar 
Strzeleckiej 50-35: Rynek
Wildecki 66-35: W. Garbary 

_ (nar Wielkiej) 57-87.
■Poczt, biuro zleceń: 49-28. Zegarynka: 07. Centr. 
miedzym.: 00. Inform, tel.: %. Biuro napr. 08 

Niedziela I Poniedziałek
kalendarz rzymsko-katolicki 

Symforiaoa m. I Zacheuoza b., Filipa
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 

Radomiia I Cicho ira
Słońca: wschód 4,45, zachód 19.04 
Długość dnia 14 godzin 19 minut 
Księżyca: wschód 18,43, zachód 5,19

NOCNY DYŻUR APTEK 
Śródmieście: Apt. przy ul. 27 Grudnia 18; —

'Apt. im. Marcinkowskiego, ul. Nowa 8 (Bazar); 
—- Apt. Czerwona, St. Rynek 37; — Apt. św. 
Piotra, pi. świętokrzyski, — Jeżyce: Apt. pod 
Gwiazdą, ul. Kraszewskiego 12: — Łazarz: Apt. 
św. Łazarza, Strusia 9 — Wilda: Apt. pod Ko­
roną, ul. Górna Wilda 61: — Solacz: Apt. przy 
ul. Mazowieckiej 12, — Górczyn: Apt. Karpiń­
skiego, ul. Marsz. Focha 158; — Dębiec: Apt. 
przy ulicy Debjeckiej 6; — Główna: Apt. przy 
Krzyżu, ul. Główna 53; — Staroięka: Apt. miej­
scowa.

POGRZEBY:
Dziś: Śp. Stanisława Średzińskiego o go­

dzinie 15 z kapl. przedpogrzebowej 
.Wały Jana III na cmentarz św. Mar­
cina przy ul. Towarowej. — Śp. Józe­
fa Kaniastego o godz. 16,30 z kaplicy 
Sióstr Miłosierdzia na Głównej na 
cmentarz św. Jana. — Śp. Stanisła­
wy Koczykówny o godz. 17,30 z do­
mu żałoby przy ul. 3 Maja 6 na 
cmentarz św. Marcina przy ul. Bu­
kowskiej.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Dwaj mężowie pa­

ni Marty“.

Komunikat meteorologiczny
Stary niż centralny nad Rosją połu­

dniową wypełnia się nadal. W obszarze 
wyżowym, rozpościerającym się nad Eu­
ropą zachodnią i środkową, występują 
tylko nieznaczne zaburzenia, powodowa­
ne wtórnymi nieciągłościami w napływa­
jącym powietrzu połarno - morskim. Wo­
bec znacznych już nocnych wychłodzeń 
kontynentu, rano tworzą się w wilgotnym 
powietrzu grube ławice mgieł, które 
promieniowanie słoneczne rozprasza do­
piero w godzinach przedpołudniowych.

O godz. 14 panowała w Polsce pogo­
da słoneczna o umiarkowanym rozwoju 
chmur kłębiastych. Tylko w Lidzie no­
towano przelotny deszcz. Temperatura o 
godz. 14 wynosiła: 9 stopni na Kaspro­
wym Wierchu, 20 w Zakopanem, Pińsku, 
Luizie i Powursku, 21 we Lwowie, Gdyni 
i Grodnie, 22 w Wilnie, Bydgoszczy, 
Brześciu n. B. i Suwałkach, 23 w Po­
znaniu, Łodzi, Krakowie, Kielcach, Cie­
szynie i Radomiu, 24 w Warszawie, To­
runiu i Zaleszczykach i 26 w Przemyślu.

I rzewidywany przebieg pogody do wie­
czora dnia 22 bm.: Rano chmurno i mgli­
sto. W ciągu dnia na ogół dość pogodnie, 
jednak z przejściowym wzrostem zachmu­
rzenia począwszy od zachodu kraju, oraz 
z możliwością przelotnych deszczów i 
burz, zw’aszcza w dzielnicach południo­
wych. Ciepło (temperatura maksymalna 
2o stopni) przy słabych wiatrach miej­
scowych. Widzialność rano słaba, w cią­
gu dnia dość dobra. Podstawa chmur ni­
skich: rano miejscami około 100 m z po­
wodu unoszącej się mgły, dniem od 600 
m. W latry górne słabe z kierunków 
zmiennych.

Niedziela
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Proces o „Chablis“ przed Sądem Apel.
. ?Kocha 'nar. 
7-82: Plac

Wyrok I instancji zatwierdzony, jednak sąd w motywach 
surowo skrytykował postępowanie osk. Sternów

W kwietniu rb. przed Sądem Okrę­
gowym w Poznaniu toczył się ciekawy 
proces, który żywo zainteresował zwła­
szcza kupców i znawców wina. Na ła­
wie oskarżonych zasiedli Otton i Er- 
hadt Stern (jak nam wiadomo z po­
chodzenia Żydzi) przedstawiciele du­
żej firmy Goldenring, mającej swe od­
działy we Wrocławiu i winnice na Wę­
grzech. Akt oskarżenia zarzucał Ster­
nom nieuczciwą konkurencję, wyraża­
jącą się w tym, że w ub. roku, celem 
przyciągnięcia i zyskania szerszej 
klienteli, sprowadzili od francuskiej 
firmy Eschenauer beczkę wina nie u- 
stalonego gatunku, które butelkowali 
i puszczali na rynek, etykietując je na­
lepkami znanej firmy Geisweiler S. A 
Nuits - Saint Georges we Francji 
jako oryginalne „Chablis“, produko 
wane przez tę firmę. Oskarżeni poslu 
giwali się w tym celu etykietami, któ 
re nie pochodziły z firmy Geisweiler 
lecz imitowały oryginalne etykiety.

Po przeprowadzonej rozprawie Sąd 
Okręgowy wyrokiem z dnia 23 kwiet 
nia rb. uniewinnił oskarżonych Ster

powinni byli brać pod uwagę faktury 
dostarczonego wina i według nich ety­
kietować, a nie zawierzać swej własnej 
wiedzy, która okazała się zawodną. 
Firma Geisweiler — stwierdził sędzia 
dr Eimer — istotnie mogła była ponieść 
szkody i autorytet jej został narażony, 
toteż sprawa odszkodowania od oskar­
żonych jest otwarta na drodze procesu 
cywilnego, który „rokuje duże nadzie­
je“ — jak się wyraził przewodniczący.

W zakończeniu przewodniczący pod­
kreślił, że oceniając znaczenie wyroku 
tego, „który idzie daleko poza Poznań", 
nie mógł sąd wydać orzeczenia skazu­
jącego, nie mając stuprocentowych 
podstaw o winie osk. Sternów, (mz)

PROGRAM
DZISIEJSZEGO KONCERTU
Orkiestry Symfonicznej stoi. m. Poznania 

w Parku Wilsona.
Niedziela, 22 sierpnia 1937 r. godz. 19

: pod dyr. dr Zygmunta Latoszewskiego •
■ 1. Beethoven — Uwertura „Egmont * ;
: 2. Dworzak — Fragmenty z sym- :

fonii „Z nowego ;
świata" i

: 3. a) Ravel — Menuet i Rigaudon
i b) Dworzak — Taniec słowiański
: 4. Moniuszko — Uwertura koncerto- :

wa „Bajka" :
przerwa —

: 5. Schubert ;— Uwertura „Rosa-
munde" :

• 6. Bizet . — Cztery Entr‘akty z :
op. „Carmen ‘

: 7. Smetana — „Wełtawa"

Niemcy-Polska 50:44 pkt.
Gąssowski rewelacją zawodów — Polacy zwyciężyli w biegacłi 
ną 400, SOO i 10 tys. m, w skoku o tyczce i w trójskoku —

Trzy nowe rekordy Polski

Kinoteatr SŁOMCE“ Kinoteatr

W niedzielę, 22 sierpnia 1937 r. 
o godz.'3 po pot

Specjalne popularne przedstawienie.
Wielki Jubileuszowy film 

„Paramount u".
Najpiękniejsza i najmelodyjniejsza 
operetka filmowa od czasów „Parady 
miłości“ realizacji A. E. Sutherlanda

Szampański Walc
W rolach głównych:

GLADYS SWARTHOUT —
FRED MAC MURRAY

...Upaja jak szampan, 
rozmarza jak walc...

Prześliczna treść! Cudowna muzyka! 
Przepych wystawy! 
Melodyjne piosenki!

Film dozwolony dla młodzieży od lat 14 
Bilety po cenach najniższych: 

Cały parter 75 gr, cały balkon 1 zł. 
są do nabycia wcześniej od piątku 
przy kasie III kinoteatru „Słońce“, 

zg 185677

Strzelanie konkursowe
„Łowca Wielkopolskiego“

W czoraj o godzinie 14 rozpoczęło 
się strzelanie konkursowe zorganizo­
wane przez „Łowca Wielkopolskiego“. 
Konkurs w strzelaniu do zająca w bie­
gu rozpoczął na strzelnicy Bractwa 
Kurkowego w Szelągu strzałem hono­
rowym adw. dr St. Celichowski, pre­
zes. Zawody cieszyły się dużym za­
interesowaniem myśliwych. Wyniki 
są następujące:

1. p. Mieczysław Muszyński z Młyn­
kowa w powiecie czarnkowskim 15 p. 
(na 15 możliwych);

2. dr Leon Kierzyński z Poznania — 
14 punktów;

3. dr Stefan Muszyński z Poznania 
— 14 punktów;

4. inż. Tadeusz Mejer — 13 pkt.
Dziś o godzinie 12 na strzelnicy

Przy ulicy Bukowskiej rozpoczną się 
Przelania kulowe. Program kon­
kursu przewiduje dwie różne konku- 
reneje strzelania: do jelenia na odle- 
iłoee 100 metrów i do dzika w biegu.

Wieezorem o godz. 20 w restauracji 
Bractwa Kurkowego na Szelągu odbę­
dzie się miesięczne zebranie członków 
„Łowca“ — na którym inż. Tadeusz 
Mejer wygłosi referat o jeleniu. Pre­
lekcje ilustrować będzie pokaz prawi­
dłowego wabienia jeleni-byków, przy­
prowadzonych przez przybocznego wa- 
biarza Prezydenta Rzeczypospolitej, 
leśniczego państwowego St. Zielińskie­
go z Tomaszowa, (kl)

nów, nie dopatrując się w ich działa­
niu cech nieuczciwej konkurencji 
przyjmując obronę oskarżonych, ze 
działali w dobrej wierze, gdyż trakto 
wali wino, przysłane przez firmę Esche 
nauer jako oryginalne „Chablis“. Od 
wyroku tego zaapelował prokurator.

W piątek, 20 bm. i wczoraj w sobo­
tę Sąd Apelacyjny w osobie sędziego 
dra Eimera rozpatrywał sprawę po­
nownie. Z ramienia poszkodowanej 
firmy Geisweiler występowali z po­
wództwem cywilnym o odszkodowanie 
w wysokości 15 tys. zł adwokaci Tal- 
mont i Minkiewicz z Warszawy. Na 
wstępie rozprawy, oraz przed jej zakoń­
czeniem adwokaci ci postawili szereg 
wniosków dowodowych, mających na 
celu udowodnienie działania w złej 
wierze oskarżonych Sternów, którzy, 
zdaniem zastępców powództwa, wie­
dzieli doskonale, że puszczane na ry­
nek pod fałszywą marką wino nie ma 
nic wspólnego z oryginalnym „Cha­
blis“ Geisweilera. Wnioski te poparł 
prok. Staryszak, jednak sąd odrzucił 
je.

Po zamknięciu postępowania dowo­
dowego prokurator wnosił o uchylenie 
wyroku I instancji i zasądzenie oskar­
żonych. Zastępcy powództwa cywilne­
go starali się wykazać, że osk. Sterno­
wie sprzedawali wino sfałszowane, pod 
fałszywymi etykietami, skutkiem cze­
go narazili na szkodę dobre imię firmy 
Geisweiler. Adw. Minkiewicz zaznaczył, 
że — zdaniem jego — Sąd Okręgowy 
wydał orzeczenie sprzeczne z dobrymi 
zwyczajami kupieckimi i że wyroku 
oczekuje kupiectwo tak polskie, jak 
francuskie, zainteresowane w tej spra­
wie.

Po wysłuchaniu stron Sąd Apela­
cyjny ogłosił wyrok, zatwierdzający 
orzeczenie I instancji i pozostawiając 
powództwo cywilne bez rozpoznania. 
W motywach wyroku przewodniczący 
sędzia dr Eimer zaznaczył jednak, że 
choć sąd nie znalazł dostatecznych do­
wodów na przyjęcie winy oskarżonych 
Sternów, nie mniej w postępowaniu 
ich widzi rażące niedbalstwo, nie licu­
jące z godnością szanującej się firmy 
i zwyczajami kupieckimi. Oskarżeni

Warszawa. — Przy pięknej, sło­
necznej pogodzie odbył się w sobotę 
po południu na stadionie Wojska Pol­
skiego pierwszy dzień spotkania mię­
dzypaństwowego Polska i Niemcy. Za­
wodnicy polscy trzymali się nadspo­
dziewanie dobrze, przy czym na pierw­
sze miejsce wybił się Gąssowski, który 
niespodziewanie zwyciężył w biegu na 
400 metrów, zajmując w biegu na 800 
metrów drugie miejsce.

Przebieg zawodów
Pierwszą konkurencją był bieg na 

109 m. W ostatniej chwili Niemcy za­
miast Leichuma wystawili Gillmeistra. 
Ze startu pierwszy ruszył Zasłona, ale po 
50 m na czoło wysuwał się Gilłmeister, 
który pierwszy przerwał taśmę. Drugie 
miejsce zajął Zasłona, wyrównując re­
kord polski.

W skoku o tyczce zwycięstwo odniósł 
Polak Sznajder wynikiem 3.90 m, przy 
czym drugi Polak Klemczak zajął trze­
cie miejsce.

W rzucie młotem Niemcy okazali się 
bezkonkurencyjni, dzieląc się pierwszy­
mi miejscami.

W biegu na 400 m duży sukces odniósł 
Gąssowski, który zajął pierwsze miejsca 
w czasie 48.3, lepszym od dotychczasowe­
go rekordu Polski o 0.5 sek.

110 m przez płotki wygrali Niemcy, 
jednak Niemiec (Polska) uzyskał dosko­
nały czas 15.3, lepszy od rekordu Polski.

W trójskoku zwycięstwo odniósł Po­
lak Luckhaus, który startował mimo 
choroby kolana.

Na 10 km początkowo prowadzili na 
zmianę Noji i Eherhardt. Na ostatnich 
okrążeniach dołączył się do nich Wirkus. 
Noji finiszem wysunął się łatwo na czoło 
i bieg wygrał, niezagrożony przez Niem­
ca. Dobrze spisał się również Wirkus.

W rzucie dyskiem zwyciężyli Niemcy, 
gdyż obaj Polacy, Fiedoruk i Gierutto, 
uzyskali dużo gorsze, niż zwykle, wyniki.

Największy tryumf odnieśli Polacy w 
biegu na 800 m, zajmując przez Kuchar­
skiego i Gąssowskiego pierwsze dwa 
miejsca. Początkowo prowadził Gąssow­
ski. Po 200 m wysunął się na czoło Mer­
tens. Kucharski znalazł się na drugiej po­
zycji, a Gąssowski spadł na czwartą. 
Pierwsze okrążenie przebywają zawodni­
cy w 59.4 sek. Na 300 m przed metą na 
czoło wychodzą obaj Niemcy, Gąssowski 
jest trzeci, a Kucharski — czwarty. Już 
jednak 100 m przed metą Kucharski 
rozpoczął finisz, pociągając za sobą 
Gąssowskiego. Obaj Polacy minęli bez 
większego zresztą trudu, Niemców i ob­
sadzili pierwsze dwie pozycje.

W ostatnio.) konkurencji dnia, w szta­
fecie 4X100 m — jak oczekiwano — 
pierwsze miejsce zajęli Niemcy w skła­
dzie Fischer, Gilłmeister, Leichum i 
Mathus w czasie 42 sek, jednak sztafeta 
polska, biegnąc w składzie: Danowski, 
Popek, Zasłona, Dunecki, uzyskała świet­
ny czas 42.2. Czas ten jest nowym war­
tościowym rekordem Polski.

800 m: 1) Kucharski (P) 1:55.2, 2)
Gąssowski (P) 1:55.8, 3) Linnboff (N)
1:56.1, 4) Mertens (N) 1:57.

Trójskok: 1) Luckhaus (P) 14.83, 2)
Ziebe (N) 14-77, 3) M. Hoffmann (P) 14.61, 
4) Wóllner (N) 14.13.

Dysk: 1) Hilbrecht (N) 46.58, 2) Blask 
(N) 43.95, 3) Fiedoruk (P) 43.23, 4) Gie-
rntto (P) 42.94.

Młot: 1) Blask (N) 53.62, 2) Sprenger 
(N) 50.37, 3) Kocot (P) 44.50, 4) Węglar- 
czyk (P) 41.92.

Sztafeta 4X100 m: 1) Niemcy 42 sek, 
2) Polska 42.2 (nowy rekord Polski).

Sukcesy polskich wioślarzy 
w Paryżu

Paryż. — W sobotę rozpoczęły się 
tu akademickie mistrzostwa świata. — 
Pierwszą konkurencją były zawody wio­
ślarskie.

Polacy startowali w 3 biegach wioślar­
skich, zajmując dwa pierwsze miejsca i 
jedno drugie, co jest dużym sukcesem, 
zwłaszcza gdy się uwzględni silną kon­
kurencję.

W jedynkach bezkonkurencyjnym o- 
kazał się Polak Yerey, który, prowadząc 
od startu do mety, wygrał w pięknym 
stylu w czasie 8:02.1. Mistrz Niemiec 
Westhoff został zdystansowany o 6 dłu­
gości, uzyskując czas 8:21.2, 3) Belgia,
4) Francja.

W dwójce ze sternikiem walka o 
pierwszeństwo toczyła się między osadą 
polską, a węgierską. Węgrzy prowadzili 
o długość łodzi aż do 1500 m. Wspaniały 
finisz pąlskich wioślarzy pozwolił im mi­
nąć Węgrów i wyprzedzić ich na mecie 
o półtorej długości. Czas Polaków 8:30.1, 
2) Węgry 8:34-9, 3) Niemcy.

Polska ósemka zajęła niespodziewanie 
drugie miejsce za Niemcami 6:29.7, a 
przed Węgrami 6:47.2 i Belgią. Czas Po­
laków 6:38.2.

Piłka nożna
Warta rozegrała w sobotę pod Berli­

nem spotkanie z drużyną Nowa Wes 03, 
zwyciężając ją 2:1 (1:0).'

Spotkanie rozegrane zostało w niepo­
myślnych warunkach atmosferycznych, 
a częściowo podczas ulewy. Polacy mieli 
niewątpliwą przewagę nad przeciwni­
kiem. Pierwszą bramkę zdobył w 15 min. 
Gendera. Wyrównał w 30 min. drugiej 
połowy Szymański dla gospodarzy. Wy­
nik dnia ustaliła Warta w ostatniej mi­
nucie w czasie zamieszania pod bramką 
przeciwnika. Strzelcem był Szerfke.

Dziś Warta gra w Berlinie z drużyną 
Union Oberschoenweidc.

Wynik tego spotkania wywiesimy o 
godzinie 19,15 w oknie naszego wydaw­
nictwa.

Niebezpieczny opryszek
Na dodatek rekord światowy

Walasiewiczówna w biegu na 100 m 
ustaliła nowy rekord świata wynikiem 
10.9. Na stadionie zebrało się powyżej 
20 tysięcy widzów.

Wyniki
Wyniki były następujące:
100 m: 1) Gilmeister (N) 10.6, 2) Za­

słona (P) 10.7 (rek. Polski wyrównany),
3) Fischer (N) 10.8, 4) Dunecki (P) 11.

400 m: 1) Gąssowski (P) 48.3 (nowy
rekord Polski), 2) Hamann (N) 48.8, 3) 
Stulpnageł (N) 49, 4) Śłiwak (P) 50.3.

110 m pł.: 1) Beschetznik (N) 15, 2)
Scheilin (N) 15.1, 3) Niemiec (P) 15.3
(rekord Polski wyrównany), 4) Haspel 
(P) 15.8.

10 000 m: 1) Noji (P) 32:00.8, 2) Eber- 
hardt (N) 32:36.1, 3) Wirkus (P) 32:42,
4) Lick (N).

Tyczka: 1) Sznajder (P) 3.90, 2) Hardt- 
mann (N) 3.80, 3) Klemczak (P) 3.70, 4) 
Kobelt (N) 3.60. 1

Nowy Tomyśl. (Teł. wł.) Wczo­
raj w godzinach porannych kierownik 
placówki granicznej Przychodzko w 
powiecie nowotomyskim, starszy straż­
nik Władysław Woźniak, natknął się 
koło Przychodzka na podejrzanego 
osobnika. Gdy Woźniak przystąpił do 
legitymowania obcego, ten błyskawicz­
nie wvjął rewolwer i strzelił do niego. 
Kula na szczęście chybiła, przestrzelo­
ny został jedynie mundur strażnika. 
Woźniak usiłował napastnika obez­
władnić, ten jednak uderzył go kilka­
krotnie pistoletem w twarz; obezwład­
nił go dopiero pies policy;nv, którego 
Woźniak miał z sobą. Bandytę odsta­
wiono do więzienia w Zbąszyniu. 
Stwierdzono jedynie pochodzenie na­
pastnika; jak się okazuje, jest on 

tNiemcem. Nazwiska opryszka dotych­
czas nie ustalono; przy badaniu podał 
on kilka nazwisk. Żadnych dokumen­
tów przy nim nie znaleziono. (p)
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RECENZJE KINOWE
Kino „Apollo“ wyświetla film austriac­

ki pt. „Po burzy“. Dramat psycholo­
giczny. Jego bohaterkami sa dwie bli­
źniaczo do siebie podobne siostry, Betty 
i Helena. Do Betty, sławnej aktorki sto­
łecznej, zgłasza się jej siostra Helena po 
wyjściu z więzienia (dokąd się dostała 
niewinnię zasądzona). Los tak zrządził, 
że podczas burzy na jeziorze Betty uto­
nęła, a wyratowaną Helenę wszyscy 
biorą za Betty. W ten sposób Helena 
zajęła miejsce Betty, wprowadzając w 
błąd nawet bliskiego przyjaciela Betty, 
prokuratora Hellviga, w którym się za­
kochała. Sytuacja Heleny zaczyna się 
jednak wikłać, gdyż są ludzie, którzy 
znają jej tajemnicę. W końcu jednak 
Helena zdoła się zrehabilitować i zdobyć

jako Helena serce prokuratora Hellviga.
Film obfituje w bardzo mocne akcenty 

dramatyczne. Reżyseria filmu położyła 
nacisk raczej na dramat psychologiczny 
Heleny, spychając sensację na dalszy 
plan. Jeśli ten dramat psychologiczny 
wypad! efektownie, to w dużej mierze za­
wdzięczać to należy doskonałej grze Lui; 
zy Ulrich w podwójnej roli Heleny i 
Betty. Partnerem Luizy Ulrich jest Gu­
staw Diessl. Reżyseria — bez zarzutu.

,W nadprogramie kolorowa kresków­
ka i tygodnik PATa. (Sza)

Kino „Metropolis“ wyświetla film au­
striacki pt. „Kaprys milionera“. W tym 
filmie widać, że reżyserowie amerykań­
skich komedyj muzycznych z rewią zna­
leźli w reżyserach austriackich bardzo 
pojętnych uczniów. Kto wie, czy nawet 
uczniowie nie prześcigną wkrótce mi-

strzów Rewia, którą oglądamy w tym 
filmie, pod względem pomysłowości, wy­
stawy, bogactwa form tanecznych i melo- 
dyj mało co ustępuje rewiom z najlep­
szych tego typu filmów amerykańskich. 
Marika Rökk, jako tancerka akrobatycz­
na, wcale nie jest gorszą od Eleanor 
Powell. Rewia i taniec me jest jednak 
główną wartością filmu. Bo ta komedia 
muzyczna ma pomysłowo zbudowany sce­
nariusz, interesującą, żywą akcję, nie po­
zbawioną też odrobiny sentymentalnego 
dramaciku, ładne autentyczne widoki 
niemieckiego olbrzyma transoceanicznego 
„Bremen“ i Nowego Jorku. Z aktorów 
poza wszechstronnie utalentowaną Mari­
ką Rökk (śpiewa, tańczy i uprawia akro­
bację) należy wyróżnić sympatycznego 
Alfreda Abla w roli milionera Linersa. W 
nadprogramie tygodnik PATa i groteska.

Ucieczka więźniów *
Z kolonii karnej więzienia w Koro- 

nowie, urządzonej wLuszkówkuw 
wiecie świeckim, zbiegli 21-letn 
drzej Pokora i 19-letni Panas Gajda, z 
których pierwszy zasądzony był n 
lat a drugi na 3 lata i 8 miesięcy wię- 
ztenfa za zabójstwo. - Z tej samej ko­
lonii zbiegł więzień karny Ant°nl S, _ 
cik. Za zbiegami wdrożono natycn 
miast pościg. '

Za ogłoszenia 1 reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Prywatna Szkoła Powszechna
im. Ks. Skorupki — Poznań, Skarbowa 5

przyjmuje wpisy dzieci do wszystkich klas (I VI)
codziennie od godz. 10 — 12

Rok szkolny rozpoczyna się 3 września r. b. nabożeństwem szkolnym o godz. 9-tej.
Zbiórka uczniów o godz. 8.30 na dziedzińcu szkolnym.

(—) Ks. Prof. Dr Mazurkiewicz.

Przepisowe

ar 48334

Nagtówfcowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dailsze słowo 16 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
1. w, i, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych.

Przepisowe
fartuszki
szkolne

wszelką bieliznę poń­
czoszki. wyprawy, dla

, pensjonarek, gimna- 
jzjastów. Fabryka Bie­
lizny

J. Schubert
Stary Rynek 76.

Pg 29150-32,14

dla młodzieży szkolnej poleca firma

EDMUHD RICHTER - Poznań.
Fr. Ratajczaka 2, Wrocław.ka_15, Wrocławska 14.

nz 48,49

Zastępca
na wojew. poznańskie i pomorski* 
z siedziba w Poznaniu poazuki. 
wany przez poważne
bioretwo elektrotechniczne. Skład 
konsygnacyjny. Wymagam» kau­
cja gotówkowa 20.000. Zgłoszenia 
pod „Poważny zaetepc*
Kraków, Rynek G4. 32. ng 48 >45

Filie Ostrów Wlkp.
dzrewo stolarskie
poleca Składnica drzewa G. K»> 
walkiewicz, Poznań. Brama Dę­
bińska 2. .naprzeciw wylotu ni. 
Strzeleckiej. Tel. 14-05. dg zils7

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1 »łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1611 
i t i = 1 słowo.

Droibne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Podłogi
Kresowe, odziemkowe, wszyst­
kich rozmiarach, pierwszej jako­
ści najtaniej poleca Pawlak, — 
składnica Towarowa, Hartwig — 
telefon 15-84. zdr 8 589

powodu wyjazdu sprzedam
Skład

drzewa. Potrzebne 6.000,— Oferty 
Kurier Poznański zdr 9 078

Konia
sprzedam starszego nie drogo. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 8 950

Rower
dobrym stanie sprzedam. Poznań, 
Pradzyńskiego 12 — 2. godz. 35,30
do 18. zdg 8 171

Technik - dentystyczny

Pies
'dog 12 miesięcy rasowy tresowa­
ny tanio sprzedam. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdr 9 100

Jesienno- 
Zimowe

materiały meskie 
Bielskie w naj­
lepszych gatun­
kach. w najmod­
niejszych kolo­

rach i deseniach poleca tanio 
Władysław Złotogórski. Poznań, 
Kramarska 19/20, piętro, hurt — 
detal. 700 deseni na składzie 

Pr 29 151-32,23

Leghorny
telefon 58-33. zdg 6 991

Linoleum
gładkie, czerwone, używane ca. 
40 m! kupie. Oferty Kurier Po­
znański zdg 9 091 

NOWI MY
wychodzą w każdy poniedziałek 
i po każdym święcie

Egzemplarz 10 groszy

„Nowiny Po świąteczne" przynoszą naj­
świeższe ilustrowane wiadomości sportowe 
informacje niedzielne z Polski i ze świata 
oraz kolumnę filmową.
Czytajcie Nowiny Poświąteczne!

1

KINA
Piszącą

maszyna mała i duża. Józeta
9 a, m. 5. zdg 7 wt

Poznań, niedziela. 22. 6, 
APOLLO: ..Po burzy“.
CORSO: ..Czarownica". 
GLORIA: „Biały Anioł“. 
GWIAZDA: „Tajemnica Panny 
B'rinx“.
METROPOLIS: „Kaprys milio­
nera“.
OŚWIATOWE T. C. L „Wielka 
Księżna i chłopiec hotelowy“. 
RENAISSANCE: Borys Karloff 
w filmie „Zemsta Johna Elmana" 
SŁONCE: „Łódź podwodna nr 9" 
SFINKS: „Ada to nie wypada“ 
ŚWIT: „Sprzedawca traktorów" 
TECZA-Łazarz: „Niezwyciężony 
Bill".
TĘCZ A-Wilda: „Dla Ciebie 
Mario".
WILSONA: „Mazur“

Maszynę
piszac-a tanio. Chwaliszewo

l^JK^WYNAJĘCIA

Dwu pokuj owe
Winogrady, Zagonowa 1.

zdr 9 086

Wózek
dziecięcy składany okazyjnie, sw. 
Józefa 9 a. m. 5. zdg i 9 ,1

Puszczykówkn
3 pokoje z kuchnia. Som-- 
przy torze i lesie. zdr 8 914

Polowiec
nowy, patentowe osie 6 osobo­
wy tanio sprzedam. Szala, Ko- 
narzewo, Dopiewo. zdg ° 263

Zeszyty — Bruliony 
Wieczne pióra

oraz wszelkie przybory 
poleca Musiałkiewicz
Właśc. T. Gilewski, Szkolna 11 
Skład papieru, zabawek 
terii. Asy gnaty Kredyt.

zdg 8 5(8

szkolne

galan-

Szukam
pożyczki 1 500 zl na nowy dom 
wolnym 3 pokoj. kuch, komfor 
mieszkaniem. Czynsz niski. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 8 548

Czteropokojowe
Reja 4, informacje I piętro, 

zdg 8 908

16. SZUKA POKOJU
pi

Umeblowanego
do 15 złotych. Oferty Kurier Po- V 
znański zdr 9 081

S8F 23. ROZMAITE

Poszukuję t«
uprawnionego dentysty wzgl. fir- w
my. Oferty Kurier Poznański b

zdr 9 088 s

D efektywne
biuro

„Greif“ . o
od 25 lat: dochodzenia obserwacje Z 
Cieszkowskiego 8. zdr 9 104 u

Hf 26. SZUKA POSADY ^¡H
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu- ( 
kujących posady w tej rubryce z 
obliczamy po jednej trzeciej cenie .

drobnych.

»./ Służba domowa i'

Szukam -
posady gospodyni wzgl. służącej 
do wszystkiego, dobrze wychowa- • 
na. pracowita i oszczędna. Zglo- 
szenia Kurier Poznański

zdg 7 058 "

Kucharka
restauracyjna pierwszorzędna ku­
chnia szuka posady od 1. 9. — 
Agentura Kuriera Poznańskiego r 
Brudlo. Grodzisk Pozn. r

ng 48 448 r

b) Inni z

Bona
do 1—2 dzieci z jeżykiem niemiec­
kim umiejąca robótki, szycie i go- i 
spodarstwo domowe, polecenia — 
bardzo dobre, wymagania skrom­
ne szuka posady. Oferty Kurier 
Poznański zdrg 9 099

Gospodyni
zarządczym, dobrymi świadectwa­
mi szuka posady do 1 lub 2 osób 
najchętniej na wieś. Linkowska, 
Suchylas. powiat poznański.

zdg 7 230

Szukam
posługi po obiedzm 3 lub 4 razy 
w tygodniu. Zgłoszenia Kurier

| Poznański zdg 7 276

Uczciwa
szuka zaraz posady z gotowaniem 
Oferty Kurier Poznański

zdg 6 977

Poszukuję
4 posady bufetowej lub kelnerki od 

zaraz. Oferty Kurier Poznański 
zdg 7 665

z Rządca - administrator
’ żonaty, szuka posady kaucyjnej.
- Oferty Kurier Pozn. zdg 7 674

Miody
robotnik, żonaty szuka pracy — 
jakiejkolwiek z gwarancją. Ofer­
ty Kurier Poznafieki zdg 7 431

Panienka
inteligentna, do obsługi gości, ka­
wiarni, znajomość księgowości — 
1 dzień tygodniowo. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 8 056

W Ziucie. 1
dołączenie odpi-

zdg 7 516 '

Potrzebni

ng 47 825

Zdolni
zdg 7 733

pokojowe komfort IV. tanio, — 
zwrot renowacji. Różana 22 — 
m. 11. zdg 8 509

Maszynistka
biegła szuka posady.
nia skromne. Zgłoszenia Kurier
Poznański zdg 6 680

100,— zl
dam za wskazanie posady 
zyniera. inkasenta }tp. YIertr 
Kurier Poznański zdg 7 Wi

18 - letnia
panienka szuka posady jako P<> 
czatkujaca ekspedientka. lub do 
dzieci, zna cośkolwiek i'ran u„ki 
w mowie i Parnie. Oferty Orę­
downik, Poznań zd 6 341

Kucharka
»dzielna potrzebna pod dy- 
reje chów drobiu na maja- 
Warunki. wiek Kurier Po-

Krawcowa
szuka posady, specjąl; 

szcze kostiumy, również 
Oferty Kurier Poznań

Nasze atuty radioaparaty
12

złotych miesięcznie.
Pożyczki

Państwowe
100

za 100.

Radiomechanika
św.

Panna

zdg 7 800

Ekspedientka
¡vana dobrej prezencji. — 
ka, pracowita, sumienna,

Stenotypistka
idna znajomością jeżyka 
?kiego, zechce sie zgłosić 
ia posadę. Łaskawe zgtp-

5 000 zł

numer

telefon 12-38.

Marcin
25 dg 23 796-7

Kinoteatr . . <„Gwiazda“
wyświetla od .dziś — przepiek 7 
film wiedeńskiStradivari

zdr 9 092

Ada — to nie wypada“’p’otka komedia + bezustanni 
śmiechu. Kinoteatr

„Sfinks“
zdgr 8 701________

„Kapelusz“
Fabrycznie ęrzefasonowanr Ta- 
pelusz zastąpi często nowy, 
nie kapelusze na składzie, roi 
ska wytwórnia kapeluszy. 27 go 
,G,udn„ 2

Humor zagraniczny

.— Nie gniewaj eię, /kochanie, że wydałem tyle pienię; 
dzy, ale na śmierć zapomniałem, jakiego ptaka miałem o 
przywieźć z podróży dookoła świata. ; ’
r (PasKing Show, Londyn).

AA i -na stronie C-łamowm 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu t®kstu
UatOS zema redakcyjnego 60 gr na stronie czwartej (lub p:a'-ej> 10Jina strome

___□________________ drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznerm -00 gr
od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz ®wódkach

....................... ...... 27S »8«»^
onwi domagania *ię niedoat&rcaonych numerów iud zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc. y

, „ . . . . , ,,-n~,vAtościowvch poprzedza normalną codzienną część numeru i reklamami 1 ogłoszeniami materiał poświęcony anej uroczy« ~
W wydaniach wlelkoświątecznych i aa Ą1 14-76 33-07, 35-24. 35-25. 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 1 40-72 p- K- •

Telefony do rledakcji i AdnnniBtracji» i ’ _ __..Mmm*«■mm«Hh—■■■mi—■—■—1

• • x i qq7 ł*nku za oba wydania razem w Poznanru
Przedpłata i
krajach zi 7.00—9 50. W rasie wypadków, spo dostarczenie pisma, ■ abonenci nie majastrajków i t. p. wydawnictwo n.e odpowiada ea dostarCTenieP»^ 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp1937-kw3\08\19853\0860.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp1937-kw3\08\19853\0861.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp1937-kw3\08\19853\0862.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp1937-kw3\08\19853\0863.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp1937-kw3\08\19853\0864.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\kp1937-kw3\08\19853\0865.tif‎

